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Zaproszenie do przedpłaty.
S tary  kw artał sie kończy, a w net 

rozpocznie s.ę nowy lz.a togo też pu
kamy dzisiaj do serc Przyjaciół naszych 
w Berlinie, jego d i tlicy, na uliczyźnie 
i jw kta.iu mieszkających. 1'praszainy 
także Przewielebne Duchowieństwo jak 
najusilniej, hy zc-tinuało pismo nasze 
swym parafianom, a mianowicie takim, 
którzy dotychczas gazet i ie czytywał., 
zalecać. „G azeta P o lska4’ je s t pismem 
niczależuem od nikogo, prócz Boga. 
fctoji ona wiernie przy kościele naszym 
świętym i wierzy we wskrzeszenie O j
czyzny. Głćwncmi jej celami są : w al
ka przeciw socjalizmowi, szerzenie pra
wdziwej, z nauką kościoła zgadzającej 
się oświaty, zachęcanie do pielęgnowa
nia języka ojczystego, narodowych oby
czajów, m aź popierania wszystkiego, co 
jest polakiem, a — dobrem. Droga,, 
na której pismo nasze do w yżej w ymie
nionych w ytkniętych sobie celów d.iży, 
je s t drogą praw dy. Nierównie trudniej 
nam, zostającym na obczyźnie, przycho
dzi spełnić zadanie nasze, niż innym 
pismom, a mianowicie pk-mom w k ia ju , 
i dla tego toż upraszam y wszysikieh 
Przyjaciół pisma naszego jeszcze raz, by 
zechcieli nas łaskawie poprzeć i pismo 
nasze, o ile możności, jak  najwięcej 
iozszerzać.

GAZETA P O U K A
z bezpłatnym dodatkiem „LESZEK44

kosztuje na wszystkie]) pocztach w pań
stwie niemieckimi!

kwiirtaliiie 3,85 mk.,
z odnoszeniom uo domu przez listow e
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w Berlinie z odnoszeniem do donni nu
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kwiecień 50 Ten.,
w ajencjach z ocmoszcn.cui do domu na 

miesiąc

50  fen.,
bez odnoszenia do domu 4 5  fen.

R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA

„ O t t z c l y  P o l s k i e j ”
Berlin, N . , Y eteranenstr. 8.

Kazania polskie.

• Gdy na zgromadzeniu w Jerozoli
mie na Zielone Św iątki żydowskie na A- 
post ów zstąpił D ud: św., poczęli, jak  
nam opisuje historja święta, mówić ro- 
zmaitemi językami, tak  iż słuchający 
ich dziwili się m ów iąc: „Jżah oto ci
wszyscy, którzy mówią, nie są Galilej
czycy ? A jakoż słyszymy każdy z nas 
tw ój język, w  któiymeśmy się urodzi
li ?“ A jak  wówczas w początku, tak

by lo zawsze potem w kośi iele katoli
ckim. Zawsze kościół podawał nauki 
swe każdemu w jego języku, corocznie 
wiele pieniędzy wydawał na kształcenie 
misjonarzy w językach ludów’ dzikich, 
aby poszedłszy pomiędzy nie, opowiadali 
Cwangielję św. 1 dotąd corocznie w y
jeżdżają oni na wszystkie strony św iata 
ze zakładu „de propaganda fidu“ (dla 
rozkrzewiunia wiary), którego przełożo
nym jes t obecnie rodak nasz, najprzc- 
wielebnicjozy ks. ka.dynal Ledóchowski. 
A niemniej pomiędzy narodami już da
wno do Kościoła katolickiego pa leżące
go zawsze naukę Kościoła opowiadali 
kapłani w rodzimym tego spoleczeń- 
ctwa języku.

W ięc i w Berlinie z powodu li- 
cznyu i katolików Eolaków odbywały 
się od daw na nauki i kazania polskie, 
miewane zwykle przez księży Górno
ślązaków’ ; w ostatnim czasie je s t tu- 
Polakcw  katolików coraz więcąj, więc 
leż nie w ystarczały  im nieliczne kazania 
księży Górnoślązaków, i wysiali, ja k  to 
czytelnicy imsi w ieJzą, w zeszłym roku 
petycję do najprzewielebniejszego ks. 
arcybiskupa wrocławskiego o przysłanie 
k s i ę d z a  r o d o w i t e g o  P o l a k a ,  
któryby zupełnie dobrze po polsku mó
wił i czas swój mógł pośw ięcać dla za
spakajania potrzeb religijnych Polaków’ 
katolików. Było to zupełnie słusznie, 
boć przecież ks. arcybiskup wiedzieć 
nie może, czy tutejsi Polacy łakną wię
cej nauki wr polskim języku, czy nie, 
więc prośba do Niego była zupełnie na 
mit(suu, tein więcej, że tu  po dwa razy 
przebywali już  w Berlinie księża P o la
cy i to X . Popiólkowoki i X . Enn.

W numerze 16 „Gazety Polskiej-  
mówiliśmy o rzeczonej petycji, przypo
minając Czytelnikom, że co niedzielę 
przez cały post odbywać się będą w 
kościele św. Jadwdgi po południu kaza
nia polskie, i n a w: o 1 ii-j ą c Czytelni
ków, aby j a k  n a j l i c z n i e j  i regu
larnie się tam stawiali, i przez to do
wiedli, że petycję wysyłali nie bez po
wodu, że nietylko w czasie postu, ale 
przez caiy rok potrzebne nam tn  są 
kazania polskie i ksiądz Polak stale tu 
zamieszkać znowu powinien.

P rzy  tej sposobności o d d a j ą c  
c z e ś ć  staraniom  i sumienności księ
dza W ., Górnoślązaka, który wspomnia
ne postne nauki miewa, wyraziliśmy 
się, że sam on jeszcze nio p a n u j e  
nad językiem  polskun zupełnie, i choć 
mówi stosunkowo bardzo dobrze, jednak 
nie tak, ja k  księża nasi w Poznaniu. 
Przez to, broń Boże, nie chcieliśmy i 
nie mogliśmy księdza W . obrazie, boć 
przecież każdemu wiadomo, że rodzeni 
księża Poznańezycy mówią lepiej po 
polsku, jak  G órnoślązacy; chcieliśmy 
tjIk o , n a w o ł u j ą c  d o  l i c z n e g o  
słuchania tych kazań Czytelników na
szych, abyśmy dowiedli, żo je s t tu tylu 
Polaków, iz przysłania księdza P o lak a , 
któryby niiewmł s t a ł e  kazania i miał też 
czas u c z ę s z c z a ć  d o  p o l s k i c h  
t o w  a r z y s t w  k a t o l i c k i c h ,  wda- 
dza kościelna nie pożałuje, że ksiądz 
tak i będzie miał dużo do czynienia.

W  tej my śli przecież była wysiana

petycja, i inyśmv tylko jeszcze raz pe
tycję tę poprzeć chcieli. K ażdy więc, 
kto petycję podpisał, za złe nam wy- 

' Stąpienia naszego brać nie może, chy
biłby żałował, żc petycja została wy
słaną.

Tym, co może nic czytali artykułu  
naszego i fałszywie też może rozumie
jąc  słowa ks. v \\  iia ostatuii tn kazaniu, 
mó vili potem, że nio powinniśmy hy 11 
„na księży “ pisać, z a r ę c z a m y  jesz
cze raz u r  o c z y ś c i e , że a n i  n a m  
p r z e z  m y ś l  n i e  p r z e s z i o, pisać 
„na księdza14 coś złego, że tylko chcie
liśmy naznaczyć, że o p r ó c z  wszj st- 
ki-Ji dotychczasowymi kazań i nauk 
polskich w Berlinie potrzeba nam jesz
cze sta ły ch  k a z a ń  z ust  b i e g ł e g o  
z u p e ł n i e ,  tu  mieszkającego k s i ę 
d z a  P o l a k a ,  i na dowó 1 przytacza
my ustęp końcowy z naszego ówczesne
go a r ty k u łu :

„Tymczasem wdzięczni jesteśm y ks. 
arcybiskupow i zn to, co mamy, a 11- 
cznem uczęszczaniem na nabożeństwo 
w kościele św. Jad w ig i dowiedziemy, 
żc kazania polskie co niedzielę są po
trzebne, a więc upraw nione p r z e z  
c a t y r o k ,  a dalej w d z i ę c z n i  je 
steśmy ks. W . za s u m i e n n o ś ć  i 
z a d a n ą  s o b i e  p r a c ę ,  z ja k ą  w i- 
docznie stara się ciężki wb żony nań 
obowiązek ku zadowoleniu naszemu wy
pełnić.44

A teraz, raz jeszcze prosimy W as, 
Rodacy katolicy, nie zapominajcie cho
dzić licznie na te k a z a n ia !

Jerzy,
z miłosierdzia Bożego i lasui świętej 

Stolicy Apostolskiej

Książs-Biskup Wrocławski
P ra ła t domowy Jego  Świętobliwości, 

D oktor św. teologji, 
przysyła W ielebnemu Duchowieństw u i 
wszystkim swoim Djccezjanom pozdro

wienie i błogosławieństwo B u sk ie !

(Ciąg dalszy.)
11.

Gdy Pan Bóg małżeństwo ustano
wił, wtedy za podstaw ę mu dal skro
mność serea i czystość stanowi odpo
wiednią. Połączył jednego  męża z je 
dną niewiastą i węzeł małżeński zrobił 
merozwiązalnym, aby nio zostało rozer
wane przez namiętności ludzkie, co on 
sam był związał. Or. pojednał serce w 
świętej miłości nadprzyrodzonej i ku 
celowi świętemu, a nie ku zaspokojeniu 
cielesności. „Ci bowiem, którzy w 
małżeństwo tak  w stępują44, ja k  poucza 
młodego Tobiasza, „że Boga od sie lic  i 
od serca swego w yrzucają, a swej lu- 
bieżności tak  zadosyć czynią, jak  koń i 
muł, nad temi czart ma moc.44 (Tob. 
V I, 17.)

Pierw szy wyciąga miody Tobiasz 
starym  zak o n ie : „Myśmy sy nowie

Św iętych44, tak  mówił do swojej narze
czonej, „a nie możemy się tak złączać

jak o  narodov.ie, którzy nie znają Boga44. 
(Ton. V III , 5.) Najpierw dlatego uni 
sianu oblubieńczego sto ją pod obroLą 
czystości serca. Umysł prawdziwie 
czysty powinien napełniać narzeczonych 
i ich prowadzić aż do ołtarza ślubnego. 
W tak ' sposób przygotuje się lula do 
szczęśli 'go m ałżeństwa i do rodziny 
chrześciaus iej. A le jeżeli narzeczem 
czystości i skromności już  wtenczas nie 
zachowują, wtedy przyszłe małżeństwo 
już  w zarodku się tru je , a jeżeli roz
kosze i rozpusty uważa się za przyw i
lej stanu narzeczonych, w tedy obrzy
dzenie i ińeukuulentuwanie będą tow a
rzyszyły małżeństwu. „1 w staw szy po
społu pilnie się oboje wespół modlili, 
aby iin zdrowie było dane.44 (Tob. 
V III , 6.) Tak Tomasz i Siara przygo
towali się do stanu małżeńskiego. Tak 
bardzo potrzebnem, chrześcianom ten 
przykład przypomnieć, aby i oni drogę 
do ołtarza spędzili w naboznuści i bego- 
bejposei i  tak sobie otw arli źródło łask, 
które sercom ich w paja trw ałą  miłość, 
które ich napełnia pokorą i łagodnością i 
które icli roki zdolnymi i silnymi do 
cierpliwości w znoszeniu cierpień.

Przy zawieraniu małżeństwa na
rzeczeni powinni wprawdzie zachować 
przepisy praw a cywilnego, aby so lić  
także praw a światowe dla małżeństwa 
swego zabezpieczyć. Ale chrześcian.e 
nie powinni tern się zadaw aluac. Oni 
tylko wobec Kościoła małżeństwo 
chrześeiańskic i przed Kościołem ważne 
zawrzeć mogą. J e ż il i  zaniedbują ślubu 
kościelnego, pozbawiają się uajpiękniej- 
szego wiana, błogosławieństw a koście - 
nego ; od siebie oddalają obronę boską, 
której brak dosyć prędko sami ezuć bę
dą ; wspólchrześcianoin dają wielkie 
zgorszenie, gdy żyją w niepusłuszeństwio 
przeciw Bogu i kościołowi św iętem u; 
zresztą sann siebie staw iają po za zwią- 
zek z Kościołem i nie wolno im do św . 
sakramentów’ przystąpić, dopóki nie o- 
debrali ślubu kościelnego.

To wszystko są proste nauki na
szej wiary, a jednak słyszę tyle narze
kań, że w iela ich m t zaełu wnje, że ty 
siące myślą, iż mogą się obejść bez biu 
gosławDustwa Kościoła, jedni z be bo 
żności, inrii z grzesznej niewiadcmuści. 
D la  pierwszych n;c innego nie mogę u- 
ezynić, ja k  ich polecić waszym m dli- 
iwoin i waszej gorliwości o zbawienie 
dusz, k tóra wr tej sprawie zbawiennej 
już długu pracow ała -, a dla drugich i 
dla wszystkich, zgodnie z życzeniem 
kilku kapłanów, przypominam, że for
malności przed urzędnikiem cyw sinym 
nie m>'gą zastąpić ślubu kościelnego ; że 
przed zawarciem małżeństwa p o . inno 
takow e trzykroć być zapowiedziane..! 4 
kościele parafialnym, i w  t j r i  celu ;e 
boszczowd trzeba podać zaswia-.c 
potrzebne. D la to g j najprz .u  u 
się zgłosić u proboszcza sw ego, p i;i 
waż urzędnik cywilny owe zaówiad- c 
nie zatrzym uje n siebie.

Gdy więc narzeczeni mają wsdlpic 
do stanu małżeńskiego — a to wstąp.i 
nie je s t rzeczą bardzo ważną —, w tem 
przedew szystkiem pbwinm pamiętać c 
tern, że w stępują w uowy, nadprz.yru-



dzony stan łaski, w który ich sakra
ment ud Pana Jezu sa  osobno postano- 
Y.-i-jny wprowadza. Ten sakram ent ś’.v., 
kU ry  małżonkom szczególniejszą laskę 
Hożą ma w yjednać dla rozwiązania za
dań m ałżeństwa, udziela się w Kościele 
/. usolnenii uroczystemi obrzędami i 
błogosławieństwami, które uw agę ludzi 
mają zw racać na świętość chwili, jak  i 
nu m acierzyńską n.ił ść Kościoła. K o
ściół zwyki pobłogosławienie mal eństwu 
łączyć z otiarą mszy św., aoy Clirystus 
Pan poltlogosławił ich związek i był 
świadkiem i poręczycielem ślubu zobo- 
pólnego ; Kościół pragnie, by nowożeńcy 
przy Mszy św. ślubnej przyjęli Komunję 
św., aby C hrystus Pan posiadł serca 
ich i pojednał ich w swojej miłości, 
zabrania zawierania m ałżeństwa w po
kutnych czasach kościelni d i, w adw en
cie i "w wielkim poście, ponieważ n:c 
może poważnego czasu pokuty i umar
tw ienia podporządkować godoin małżeń
skim, które w innym czasie z wesoło
ścią obchodzić wolno. Tc są urządze
nia, które Kościół w macierzyńskiej 
swojej troskliwości dla nowożeńców za
prowadził. Ale czy ci, co małżeń two 
zawiązać chcą, zawsze do nich się sto
sują ? Czy oni uroczystość kościelną, 
czy też gody światowe uważają za 
rzecz główną ? Szczęśliwi jesteście, ko
chani D jecezjanie, jeżeli /a  wasze para- 
łje  na te  pytania ju k  należy możecie 
odpowiadać.

Błogosławieństwo boskie małżonkom 
ma w małżeństwie tow arzyszyć i w 
niem się ro zw ijać ; to się w tedy stanic, 
kochani D jecezjanie, jeżeli małżonkowie 
od tego czasu czyny i postępki swoje 
zastosują do u ilości i bojuźni Bożej. 
Ograniczam się na napomnieniu św. A- 
postoła : „Uczciwe będzie małżeństwo
we wszystkiem ." (Żyd. X I I I ,  4.) To 
napomnienie apostolskie niech będzie 
g łęboki zapisane w serca małżonków i 
niech ich prowadzi przez całe ż y c ic ! 
W tody zobopólny stosunek utrzym a się, 
zgoda się zachowa, bojaźń Boża się 
wykona, namiętności się pow strzym ają, 
cierpliwość i zaufanie w Bogu się pod
niosą. Uczeiwem więc małżeństwo 
niech będzie wo wszystkiem, w powa
żaniu czystości, stosownie do stanu 
swego w niezachwianej w iernej miłości, 
jako  podobieństwo owego połączenia, 
k tóre istnibje między Chrystusem Banem 
i Kościołem Jeg o . Tylko wtedy rodzi
ce będą zdolnymi i godnymi objąć św. 
urząd stróżów swoich dzieci. Rodzicom 
Ban Bóg powierzył niewinność ulubień
ców sw o ich ; do ich rąk  Kościół odda
je  dziecię, gdy je  we chrzcie świętym 
ubrał w szatę n iew inności; by ta szata 
została niepokalaną aż do owego dnia, 
gdy przyjdzie P an  na gody, to powin
no być najśw iętszą troską rodziców. 
Zbawieunem, ale razem też bardzo tru - 
dnem je s t to zadanie rodziców. O o- 
wym grzechu, którego między chrze- 
ścianami ani wymówić nie wolno, dzie
cię żadnego nie ma otrzym ać wyobra
żenia ; niczego nie powinno widzieć, ni
czego słyszeć, coby potrafiło zbudzić 
wrodzony zarodek z łe g o ; słowem i 
przykładem  duch niewinności i czysto
ści serca w niem ma się wzmacniać. 
Ale czy to  będzie możebnem, jeżeli ta-

Szkice z  Przytuliska.
Spisał J a n k o.

J.
Z  daleka szła, o ! z d a le k a ; aż 

zpod Raciborza. Co tam po drodze wy
cierpiała, ile się nie napłakała, Bogu 
jeno wiadomo, ale szia w ytrw ale, upoi- 
czywie, zdążając do stolicy, do B eri.na, 
aby się przed „królem" poskarżyć na 
„krew ieńsiw o", co ją  pokrzywdziło. 
Z nalazła się coraz to poczciwa jak a  
dusza, k tóra ją  w sparła to kawałkiem 
chleba, to grosikiem, to nocleg je j da
jąc , to znowu podwiózł ją  ktoś kawałek 
i jakoś pomimo lat 70, które ją  gniotły, 
powoli zbliżała się do celu.

W  B randenburgji najgorzej je j by
ło. Nie znając wiele języka niemieckie
go, trudności miału niepomierne. Alo 
szczęśliwie jakoś przybyła, choć zmę-* 
czona, .b  Berlina. Na policji wypytano

kie powietrze, w którem dziecię żyje, 
nie będzie czystem ? Jedynie, jeżeli i 
rodzice wielkie dobro czystości serca 
sami szanują i w dziecięciu jo będą 
szanować i pielęgnować. Błogosławione 
dla tego dziecię, które tak  wiernych 
ma rodziców, wszyslko oddalających, 
Cuby świętej niewinności szkodzić mo
gło, w szystko czyniących, c J iy  ją  wspo
magać mogło , rodziców którzy staran 
nie czuwają nad tymi, z którymi dzieci 
obcują i k tórzy i na domowników zwa
żają ; rodziców, którzy dzieci od młodo
ści przyzw yczajają do skromności w 
jedzeniu i ubiorze, do roztropnego za
hartow ania się, do pracow itości i posłu
szeństwa ; rodziców, którzy nie uczą do
gadzania zmysłowości, ale odmawiania 
sobie i powściągliwości.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości polityczne.
N I  E  M C Y.

— Nowy prezes ministrów, hr. 
Eulenburg, miał w poniedziałek, 28 b. 
m., przemowry w sejmie, jako  i w izbie 
panów, w których oświadczył, że rozdzie
lenie urzędu kanclerskiego od prezeso
stw a ministrów korzyść jedynie państw u 
przyniesie, gdyż kanclerz Rzeszy nie
mieckiej będzie miał ręce wolniejsze do 
swych prac.

D alej oświadcza lir. E ., że rząd 
pruski nie życzy sobie dalszych obrad 
nad projektem  praw a szkolnego i c o f a 
g o , w arunkując sobie, w c z a s i e  
d o g o d n i e j s z y m  i w i n n e j  f  o r- 
m i e sprawę tę inuże znowu poruszyć. Oś
wiadczenie to p. m inistra przyjęto po 
lewicy, u nacjonal-liberatów i wolnoknn- 
serwatystów’ oklaskami, w centrum  i u 
konserw atyw nych sykaniem i oznakami 
niezadowolenia.

C Z E C H Y .
— Kolegjum  deputow anych miej

skich w Bradze postanowiło ofiarować /. 
powTodu uroczystości Koineń:kiego 10.000 
złr. czeskiemu związkom i szkolnemu, 
1000 złr. szkole Kom eńskiego w W ie
dniu, domy w mieście ustroić flagam' i 
plac jeden nazwać „Blacem K om eń
skiego". W ystosow ano też podanie 
do ministra oświaty, aby tenże usunął 
zakaz, zabraniający młodzieży szkolnej 
brać udziału w uroczystości.

F R A N C J  A.
— W  Baryżu w niedzielę, 27 b. 

m., rano, krotko po 8-oj godz., nowy 
nastąpił wybuch dynam itow y w domu 
narożnym ulicy Clichy i Berlińskiej. 
Schody cale zniszczone, również mury, 
podłogi, posowy, okna i drzwi w mie
szkaniach. 6 osób rannych, z nich 1 
kobieta ciężko. Bisma ogólnie zarzucar 
ją  rządowi cieruięgostwo, konserw atyw 
ne przypom inają, że księży rząd ściga, 
a z anarchistam i nie może sobie dać 
rady.

ją  o powody przybycia i posłano do 
Przytuliska dla przetrzym ania tym cza
sowego.

Opow ladając gospodarzowi o swych 
biedach i ti udach podróży, najwięcej 
się czuia nieszczęśliwą z powodu, że 
niedawno, gdzieś przed Berlinem, zgu
biła swój stary  różaniec.

W tedy  gospodarz przypom niał so
bie, że miał obok zapasów różnych 
części ubrania, surdutów, czapek, koł
nierzyków, butów starych, krawatów i 
t. p., które odbierał dla biednych go
ści P rzytuliska, także dobry jeszcze ró
żaniec, od dawna schowany, i czeka
jący  na rzadką sposobność, aby czyjąś 
potrzebę zaspokojić. Obecnie nadarzała 
się.

Babinie obdarowanej świeżym ró
żańcem, oczy stare  zabłysły radością.

— Z araz też — mówiła, zaplatając 
różaniec na w yschłe palce, — „z a o n a - 
c z ę  z a  o n y c  li*).

*’za w a s

Skądinąd też donoszą o zamachach 
anarch istycznych ; w Hiszpanji się nic 
uspokoiło jeszcze, a z T ryestu piszą, 
że aresztow ano tam 4 osoby z dynam i
tom, pizybyłc na okręcie „Połn. L loy
da". 2 z tych osób wypuszczono 
później na wolność.

— Utworzył się w Paryżu anty 
k lerykalny związek radykalnych repu
blikańskich deputowanych, który wy
dal już manifest z. oświadczeniem, że 
jedynym środkiem do ubezwiadnieiiia 
„klcrykalnoj opozycji" jes t  oddzielenie 
kościoła od państwa. Głównym orędo
wnikiem tej akcji jes t  żyd Dreyfuss.

C H I N Y.
— Chiński rząd wypłacił rzymsko

katolickiej misji w ltschaiur s 'o  tysięcy 
taclsów ((>00000 marek) wynagrodzenia 
za zburzone w cza-ie rozruchów w 
wrześniu 1891 r. budynki misji' Misja 
zażądała 120 tysięcy taelsów.

J  A B O N J  A.
— Cesarz japoński o mało nie 

padl ofiarą zbrodniczego zamachu, który 
usiłował wykonać jeden z urzędników 
pałacowych.

KRONIKA LITE R A C K O -A R TY STY C ZN A .

*** Jeden  z ostatnich numerów 
lipskiej „ lllu strir te  ZeitnniH' zaw iera 
rysunek K icczyńskiego : Niebezpieczna 
jazda.

*** N um er 2G-ty czasopisma „C ber 
Land und M cer“ zaw iera drzew oryt o- 
brazu I. W odzińskiego, wyobrażającego 
piękny po rtre t niewieści.

Huch w Towarzystwach.
* Niniejw.em zawiadamiamy członków' jako  

t«ż życzliwych nam gości, chcących użyć przy
jem nych pozamiastowych przechadzek, że tego- 
roczn ysezon miesięcznych wycieczek w przyszłą 
niedzielę dnia 8 kw ietn ia  rozpoczynamy.

P u n k t zborny pod zegarem  przy Spittel- 
m arkt o godzinie 3 po południu.

O liczny udział prosi i pozdrawia „czołom" 
Zarząd, Tow. „.Sokół"

—  ten—
* Prz> szło posiedzenie Tow. K atolickiego 

Iłobotnikow  Polskich odbędzie się w sobotę 2 
kw ie tn ia  o godzinie 8 i pół wieczorem przy 
llo lzm arls tr. 72. N a  porządku dziennym mię
dzy .liiiemi odczyt. O liczny udz.at prosi

Zarząd.
— ten—

* C h a r l f e t t e n l m r g ; .  Tow. Polsko-lłra- 
torskio odbędzie w niedzielę dnia 3 kw ietn ia 
walno zebranie, na którem  będzie obór zarządu. 
Początek posiedzenia o godzinie 5 po południu 
w lokalu p. M uller przy R osinstr. 1. O liczny 
udział .Szan. Członków prosi Zarząd.

I & A lL U iH D A I E S o

Czw artek : Balbiny p.
Biątek : Teodory tu.
Sobota : Franciszka z Bauli.

— A aa kogo je szcze?  zapytał 
gospodarz.

— No, a mają o n i  o n / c h * * ? )
— Nie mam już.
— A  paniuchna nie ma ouy ci) ?
- -  Też n ie !
Że jednak  za gospodarza P rzy tu

liska żarliw ie się modliła do „Bana 
Bóczka“, ja k  się w yrażała, nie ulega 
wątpliwości.

Bonieważ izba jedyna B rzytuliska 
była na owę noc przepełniona, umieścił 
gospodarz starow inę na ganku przed 
kuchnią.

N azajutrz, ledwo świtać poczęło, 
zbudziło go jak ieś śpiewanie. W ysko
czył z łóżka, wychodzi na ganek: sta
ruszki nie ma, a za to z sieni dochodzi 
go je j głos stary , drżący, śpiewający 
pobożnie :
Zacznijcie wargi nasze chwalić Bannę

[świętą!
Na środku sieni klęczała starow ina

**j rodziców.

W ia d o m o ś c i  p o t o c z n e .
Berlin, ć. 29 marca ls:12 r.

Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
na dobrych Polakuw i Katolikowi

Ł  B E  I lL  I WA .

— O d  kw ietnia b. r. wychodzić 
będzie w Berlinie regularnie :m ve pi
smo polityczno codzienne „D er Abcnd“ , 
p-M kierownictw em H. Lublinem. Biorw- 
sze numery okazowe pisma tego, które 
chce być zupełnie bc/.stronnem, wycho
dzą od 24 marca. „D er Abend", zewnę
trznie, wyjąwszy objętość, przypomina 
angielskie czasopisma i w ogólności przeds
tawia się bardzo poważnie i korzystnie. 
Do współpracowników zalicza wielu 
wybitnych pisarzy niemieckich, jako to: 
W ildenbruch; baronowa Buttner. K. E. 
Franzos, Ossip Sohubin, E . Wolzt geu,
H. Heibcrg, Max K retzor, Lindan, b ra 
cia ScliOnthan itd. W  odcinku nninic- 
ści „A bend-* w pr/yszlem  ćwierćroczu 
pomiędzy innemi powieść najnowszą O. 
Sehnbina p. t. „h jn is Poloniae".

—  L i c z b a  mieszkańców Berlina 
wynosiła w dniu G marca 1.630.007. 
\V tygodniu od G— 12 m:u ca policyjnie 
zameldowano 3002 nowoprzybyłych do 
Berlina, a 2885 osuli, co się w yprowa
dziły z Berlina.

— W c z o r a j s z y  dzień krytyczny 
pierwszego rzędu, jak  zapowiedział Falb, 
przyniósł nam pierwszą burzę w 
tym roku. O godzinie 6 minut 10 roz
poczęło niebo swą grę. Grzmot i bły
skaw ica przerażały licznych przecho
dniów ulicznych, w czcm jeszcze dopo
mógł deszcz rzęsisty. Burza tu trw ała 
coś godzinę.

— O d b ie r a m y  następująco pismo:
Szanowna Redakcjo !

Brosimy Szanowną R edakcję o ła
skaw e umieszczenie w swoich łamach 
następującego artykułu.

Niniejszem uwiadamiamy Szan. 
Rodaków miasta Bert na, iż po
siedzenia nowo założonego Tow arzystw a 
Boisko C entiałnego w Berlinie odbywa
ją  się regularnie co środę wiecz. o go
dzinie 9 w lokalu „Zum alton B arden“ 
przy GrOnstr. 8. Cele Tow arzystw a są: 
i )  Tow arzystw o ma na celu w spitrać 
wszystkich (?!) Polaków u Berlinie i przy
bywających do Berlina, udzielać wza
jem ną pomoc w t wszystkich stosunkach 
tj. ile Tow arzystw o udzielać może. ' 2) 

‘Głownem staraniem  Tow arzystw u jest, 
zbudowanie domu dl.t użytku Polaków 
i tow arzystw  przez zbieranie dobrowol
nych i publicznych składek, urządzanie 
koncertów, teatrów  i zabaw. Brosimy 
więc Szan. Rodaków' miasta Berlina się 
do nas przyłączyć.

W ładysław  N ita, sekretarz.
(S tarać się będziemy tow arzystw o 

to poznać bliżej, poczem C zytel
nikom o niem doniesiemy. RWi.)

— .n i e s z c z ę ś c i e  okropne zda
rz J o  się przy jednej z bulow li w po
łudniowej części Friedrichstras-e, dzisia j 
(we w torek) w południe. Bizy pracach1 
ziemnych okuio posad domu zapadni się 
nagle w arstw a ziemi i mułu grzebiąc 5 
robotników. Jednego wydobyto nieży-

z now’ym różańcem w ręku ! . . . Nie 
chciała modlitw' swojich odprawiać w 
ganku, żeby się „oni nie obudzili1'.

P ierw sza je j w ypraw a do „ Króla" 
z podaniem, k t-re  je j na prośby gospo
darza ktoś z Polaków napisał, nic p >- 
wiodła się.

Z a  to drugi raz, gdy poszła w to
w arzystw ie urzędnika policyji do 
gabinetn cywilnego, szczęśliwie oddan i 
je j pismo. Czy skuteczne będzie, n o 
w iadomo. Ale kobiecina ucieszona i rado, 
że dokazała swego.

Przetrzym ano ją  potom jeszcze, 
ponieważ wycieńczona była i slabu, p rjez  
k ilka tygodni w miejskim szpitalu. To
warzyszki je j radziły, aby dia pozosta
nia dłużej udała chorą -  ale nio chcia
ła tego uczynić, mówiąc, że i tak  wdzię
czną je s t za to, co je j „P an  Boczek ‘ 
łaskaw ie udzielił.



wego, inni, gdy to piszemy, jeszcze j 
niewydobyci.

Z I i  U  A J ,11,
  ‘J J .------

Z W. Ks. Poznańskiego.
—  G nicL iL O . Ztsziej r.iedz:eli 

wieczorem wgbuohł w pcbhskiem 1 u- 
stachowie pożai, który w | upiół obróci! 
tamtejszą szkolą kutulicką i zaLudoAwi-
l.ia gospodarza P. Waidmautia. Pomoc 
była w prawdzie, r a  „nur *4^ !  _ uiC mu 
szczęściem zabrakło woay ; sakwy stuły 
bezczynne i' r a t  e if  n »  Jmks ncnyntć 
ceiem uśmierzenia piuiuicm.

—  l i i f i a M o a i i * .  Pt z e d  dv Oma
tygodniam i udal,3ięobyw atele do ministra 
oświeceniu z prośba, ażebj progimna- 
zjurn tu tejsze ua cale gimnazjum zostało 
zamienione. Ponieważ byiy wszelkie 
widoki,, że p  pniudter do prosoy naszej 
się p rzy ch y r, Tiatrupiło w dniu dzisiej
szym wskutek odpowiedzi z n iinster- 
stwu uielkife rozoza.oWi i  ie Donoszą 
nam, że o zanńenicniu zakiadu lego na 
całe gimnazjum utn mowy byc me mo
że, że raczej poulug pizenisu reformy 
szkol wyższych ósma klasa znfbsióną 
zostanie. W ątpi. pa leży, czy pod teirn 
w arunkam i miastu uaout będzie chciało 
dopłucać 200(1 marek rocznie — jak  to 
doląJ czyniło — na utrzym anie zakładu

— Leszno. K u fie c  tutejszy P a 
weł Hammer oueOruł sob.o przed kilku 
dniami życru. Z ugtazalo  mu ju ż  ud 
dość dawna bankructwo i to było po
wodem samobójstwa. Samobójca poza 
ryw al wiciu ludzi i to przewazmo z 
w arstw  śtedjirfti. Teraz dopiero się 
wy kazało, ze był to okuHcZuny oszust, 
k tóry w rafinowany sposób fałszował 
weksle i dopuszczał się TSRXvfl wyLiu- 
czen w bardzo wiciu w ypadkach. A- 
zeby uie staw ać przed tsądann, wolui 
sobie życic odebrać. — Komism kolu- 
nizacyjua zamierza rozparcelować zaku
pione przez nią, a położone w tutejszym 
powiecie wsie Belenciu i Kaichow o na 
włości rentowe.

— IV J P u z n a n i u  skazał sąd lo- 
to g ia la  Heine na b miesięcy więzienia, 
za to, że chciał od pewnej fotografistki 
wymusić 300 marek tern, iz je j groził 
roi głoszeniem czegoś nieczystego z je j 
przeszłości, j  iżeli tych p.eniędzy nie 
przyśle. Ona oddała rzecz policji, a ta 
p taszka w ykryła i sądowi oddała

— -j ~j.—

Z P ru s Zachodnich.
— N i e s z c z ę s n y  żart. W  pe

wuoj wiosce nadbałtyckiej w Starych 
Prusucli była wdowa zmęczona ze ster- 
n kicm, ktorogo pi w rot u spodziewała się 
1 da chw ila. (Narzeczony miał wrócić z 
południowej Am eiyki. Teraz właśnie 
odebrała od niego list, że popłynąć mn 
siał do A ustralji i chyba za tok wróci, 
h i  dna kobieta w idziała w tem w ykręt, 
u przekonana będąc że kochanek ją  o- 
jm sa t dla innej, powiesiła się we wla- 
sneni mieszkaniu. Tymczasem narze
czony długiego dnia wrócił, ale już 
tylko na pogrzeb. Chciał on biedaczce 
zrobić niespodziankę i dla tego list z 
nieszczęsnym żartem wysłał na dzień 
przed swojem przybyciem. Głupio zro
bił, ale są jeszcze głupsi ! Gto w oko
licy E lb ląga rozwiodło s ię  właśnie są- 
po« tue małżeństwo, we. któiem on li 
czy 73 lata, ona jeszcze trochę więcej 1

-  czn—
Z Warmji.

— J l l a l f t o r k .  22 bm. zgorzało 
zal udowanie w łaścicitla Behreuda w 
pobliżu miasta połużone, tak, że mie
szkańcy nagie życie tylko uratowali.

— -  „ G a z e ta  O lsztyńska" pisze : Z 
Ameryki, od dawniejszego paiuliana, o- 
trzym ał jeden z naszych księry  probu- 
szczów następujący l i i t :

Am eryka, 1 marca 1892.
Przewielebny O jc z e !

Z  wielką nieśmiałością i z bólem 
6erca zaczynam pisać o Ameryce, a nad 
każdem słowem muszę płakać, bo się 
nie mogę powstrzym a# od żalu, a jak  
sobie przypomnę 'o kazanin w kościele, 
ja k  to Przew ielebny Ojciec praw ił o 
Ameryce praw ie w każdą niedzielę, a 
myśmy nie słuchali i nie wierzyli, lecz 
teraz  się przekonaliśi/.y, że jest wszy
stko praw da. J a k  ja  sobie rozważę i 
przypomnę, żem był szczęśliwy w kraju, 
to mi chce serce pęknąć od żalu. Och,

żebym mógł się dostać do starego k ra 
ju , żeby Pan Bóg. M atka Boska cudo
w na dopomogli nam, abyśmy mogli za- 
rdfeić na s / .A a itę , a jak  uajpręu/.cj do 
.-tać się ilo sw o je g o  ojczystego kraju, 
ażeby raz poprzestać cierpieć tę nędzę 
i biedę w Ameryce, a zacząć na nowo 
żyć i Boga chwalić, a po śmierci osią
gnąć k ólestwo niebieskie. Rano w>t;ję, 
a mam ■ ■ we Izach p ływ ająu  ; wie
czór J. a..i; ,-.q spać tak  samu z. piaczci -, 
lecz jakże me nuuu p.akać, kiedy mnie 
sumienie dręczy., bo tu  człowiek żyje 
jak  bydlę w Ameryce, bo tu  człowiek 
ant- do- kościoła ani do spowiedzi ś\v. 
nie może przystąpić, bo juk  chce isć do 
kościoła, to musze zapłacić, bo jąk  nie 
zapłacę, to mnie z kościoła W jpthną. 
Spowiedzi św. nic dostui.ę, dopóki nie 
zapłacę. A  tu czlow iik ledwie zarobi 
tyie, co na potrzeb dzienną a nawet i 
to przychodzi z trudnością, bo mam żo
nę i kilkoro* dzieci, a jak  spojrzę na te 
wynędzniałe ozieci, kióre mnie obstąpią, 
aby un daś jeść, wtedy rozpacz mnie 
bierze, gdy muszę nieraz o suchym Ka
w ałku chleba się ubyć. Muszę się na
pracować jeszcze gorzej, ju k  w kraju  
koń albo mul, bo w kra ju  nawet zw ie
rzęcia uie wolno je s t obciążać, a tu  
człowiek od świtu do zmroku nnisi p ra
cować, u potem oczy zalewu, łioże daj, 
Boże daj, bym oglądaj stary  kraj.

Koucząo temi słowy list, całuję 
W ielebnego Ojca ręce.

S ługa dawny parafianin 
G a 1 e n t.

— cCn>—
Ze Śląska.

— ł u p i n y .  Aż itrach  doprawdy 
czego to się nasi żandarm i i policjanci 
nieraz wr książeczkach polskich domy
ślają. W  poniedziałek wieczorem przy
był na tu tajsze probostwo jtd.en żau- 
danu. Udał s:ę do mieszkania kościel
nego p. LI figa i oświadczył, że ma na
kaz przet, dukania jego mieszKania; u 
niego mają się znajdować książki, które 
treścią swoją jaknujoiebczpieczniej za
grażają niemieckiej ojczyźnie, a które 
p. Ulfig odbiera z K rakow a. — I w  
rzeczy samej znalazł żandarm to, czego 
szukał, czyli książki z K ia k o » a . Byiy 
to „ I n t e n c j o  M i e s i ę c z u e  c z y 
l i  P o s ł a n i e c  A p o s t o l s t w a  
S e r c a  J  e z u s o w e.g o“ wychodzący 
nakładem 0 0 .  Jezuitów  w K rakow ie. — 
Inaczej się stać nie mogło, tjlh 'o że 
żandarm  te książeczki obłożył aresztem 
i zabrał ze sobą. Do niewuieizenia 
praw ie — gdybym nie mógł za piaw dę 
ręczyć. Zdałoby się, aby ci panowie 
na policji uważnie przeczytali te  budu
jące dz .c lka; pizekoiialiby się wtedy, 
skąd to przychodzi, ze socjai-demoKir- 
eja do polskiego ludu katjlickiego n.e 
ma przystępu — do tego ludu, który 
w oczach zajadłych nieineów wielką 
zbrodnię popchną, jeżeli po polska mó
wi i polskie gazety lub ksiąziu czytuje. 
A toć to praw ic u nas ju ż  tak  daleko 
doszło, jak  w Moskwie pod a iiu tą  ty 
rana ! Dodać jeszcze należy, że mie
szkanie kościelnego należy do plebanji i 
że p. Lltig spluwadzał książeczki z po
lecenia naszego przewicl. ks. probosz
cza. O tern tub ij i najm niejsze dzie
cko wie.

— Od K u t n  #  i c .  Zdarzyło się 
tu w okońcy, że osoby chorowały i u- 
mie:ały, a me można było stwierdzić, 
co je s t powodem choroby. Po stoso
wnych badaniach przcKonano się w re
szcie, że w grochu znajdują się roba
czki, których wcale nie można spo- 
słrzedz, a k tóre przy goto/, ariiu grochu 
nie wszystkie zdychają i przyczyniają 
się nieraz do .śmiertelnych chorób.

— C i s e k ,  pow. K ozielski. Po
między dziećmi panuje tu i w okulicy 
szkarla tyna w straszliw y sposób. 8o 
dzieci zachorowało, w niektórej rodzinie 
nie ma ani jednego dziecka zdrowego. 
W  przeciągu dwóch miesięcy zmarło 
20 dzieci.

— eCr.—  .
Z Królestwa i Litwy.

— W  o k o l i c y  Pruszkowa przed 
paru dniami ukazał się balon. Tłumy 
wieśniików  przypatryw ały się niezwy
kłemu zjawisku, a światło elektryczne, 
rzucane z balonu przenikało prostaków 
utrzym ujących, że się zbliża koniec 
świata. Balon najspokojniej zawrócił 
w stronę W łocławka i wkrótce zniknął.

Co je s t najciekawszego, że owe 
balony widziane w okolicy Sosnowca i 
W arszaw y, poruszają się swobodnie, 
jakby o rły  sterowane. Jeżeli więc te  
pogłoski są prawdziwe, to w takim ra
zie mielibyśmy lozwiązanem jedno z 
najirm m iejszych zagadnień X IX  stu 
lecia.

Z i :  S W I  I T  A ,

— W i e d e ń .  W stępująca, śp ie 
wa porusza obecnie cały W iedeń. Od 
dawna już p ió w io p trn r mieście niesły- 
dm ne rzeczy o zarządzie tamtejazego 
przedsiębiorstwa telefonów. Temi dnia 
mi pojawiła się broszura, zaw ierająca 
memoraii lum do ministra handlu z naj- 
okropniejszcml zarzutam i jrzeciw  temu 
zarządowi. Pod memorandum podpisa
ni czterej urzędnicy przedsiębiorstwa o- 
skarżają naczelnego dyrektoia o to, że 
pannom obsługującym telefony wydal 
polecenie, by, ilekioć dwór, minister
stwo spraw  zagranicznych, ministerstwo 
wcjuy, pierwsi bankierzy itd. żądają 
rozmowy z kimkclwiekbądź. równocze
śnie przez odpowiednie po ląc .rn ie  umo
żliwiały jem u podsłuchiwanie rozmowy. 
Nadto zarzucają podpisani urzędnicy 
dyrektorow i iście skandaliczne postępo
wanie z Zuieźnemi od niego ofh-jalistka- 
hii i najrozm aitsze m alwersacje finanso
we. R ząd ju ż  przy powicrzchownein 
zbadaniu spraw y przekonał się o słusz
ności zarzutów i natychm iast w ydal go- 
wał urzędniku minii icrjulnego do pro
wadzenia zarządu — w najbliższym zaś 
czasie pi zedsiębiorstwo to zostanie u- 
państwowionc. Dzienniki wiedeńokie 
zamilczały o całej tej sprawie.

— D o  „Nowosti" piszą z Clierso- 
nu, że w skutek nieurodzaju połowa 
t j lk o  tych gruntów , k tóre się zwykle 
obsiewa, zostanie obsianych, w edług u- 
rzędow jch obrachunków potrzeba na 
wiosenne zasiewy ziarna za 082.000 
rubli. Bum) te j gubem jalny urząd nie 
posiada i wystosowano j u i  podanie ńo 
rządu o 300 tysmcy rubli. „Jużuij 
K ra j"  donosi, iż w gubernji samarskiej 
liczba zmuszonych żebrać wynosi 250 
tysięcy. Tygodniowo potrzeba tam o- 
kolo 3 miljon iw kilo mąki, licząc funt 
dziennie ua osobę. W wielu okolicach 
stw ierdzono, iż n ik t z chłopów nic zJo- 
ła bydła w yźjw ic do wiosny. K onie 
są w naj ikrupniejszyui stauie. Choro
by szerzą s ię , w C haikuw ie grasujo 
tyfus plamisty. Mnóstwo ludzi w arjuje. 
W  charkowskim szpitalu gubernjalnym  
znajduje się obecnie 728 chorych. W ! 
K ijew ie dyfterja  pochłania setki ofiar. 
W  Bessarabji panują susze, un.emożli- 
wiującc wszelkie zasiewy, nadto i tam 
wyczerpały się zasoby ziarna. H andla
rze w yzyskują chłopów sprzedając im 
pud o 2 do 3 kopiejek drożej nad zwy* 
kią cenę.

L u d n o ś ć  okolic dotkniętych 
nieurodzajem je s t wielce niezadowoloną 
z działalności jenerała Aniu nkowa, któ
ry urządza robuty publiczne, i oświad
cza wielokrotnie, że car powinien wo
bec głodu, uważanego jako  dopust bo  
ży, dać ludności n e zatrudnienie iecz 
ehleb i pieniądze. Utaędnmy pracujący 
przy specjalnych kom itetach głodowych, 
są wobec tego bezradni — a zresztą 
składki płynące tak  z ofiarności publi
cznej jak  i z kom itetu pod przew-odni- 
ctwem carewicza, toną w ich Kiesze
niach.

— S t .  Louis, dokąd zjeżdza sł?.- 
wna artystka , »arah  |B ernhnrdt, nabę
dzie tej smumej sławy, żc nie posiada 
hotelu, któryby mógł ją  gościnnie przy
jąć. Barali B ernbardt jeździ, ja k  w ia
domo, n ien lk o  w tow arzystw ie licznej 
służby, lecz wiezie z sobą całą mena- 
żerję psów, ptaków  a nąw et wężów. 
W łaściciele hotelów oświadczyli, żc dla 
artystk i i je j służby dadzą pokoje w 
w sw jch  hotelach, lecz psów i węż >w 
j^ie przyjm ą. O brażona a rty stk a  po- 
stapow iła przenocować w wągouio ko
lei, na złość hotellstom, lakceważąeym 
Subie zaszczyt udzielania gościnności 
narw anej Francuzicy.

— N a r e s z c ie  sprawcy zamachów 
dynamitowych zostali wszyscy ujęci, o- 
prócz jednego/nazwiskiem Rava(hol, 7, 
zawodu farb.arza, który umknął, lecz 
ten, je s t w szelka nadzieja, wkrótce bę

dzie przyaresztowmny, gdyż ju ż  policja 
je s t na jego tropie.

W edług raportu ajentów bezpie
czeństw a w jednym z domów miasta 
Saint D cn;s, zbierali >:ę anarchiści i tam 
mich fabryk wać bim ib ,. Freć-kt poli
cji pan dc Lozc, po p 'rozumieniu się 
l  prokuratorem  i sędzią śledczym, roz
począł n a '\d u a ia s t  dz iabn ie , które zo
stało uwieńczone najpomyślniejszym 
skutkiem . D w aj delegowani komisarze 
policyjni, panow ie . Ciemont i Tomy, 
odbyli w t;m  domu rewizję > znaleźli 
całe lilboratorjum do wyrabiania bomb. 
Rćrachol, zam ieszkujący owe iaborator- 
jum , spodziewał się widocznie wizyty 
policji, guyż na parę godzin pr/.edtein 
wyniósł się i tylko pod drzwiami ..u s ta 
wił bombę, która przy ich otwarciu 
miała eksplodować. Bzczęś.iem, p rz y 
rząd był źle nastawiony . wybuch nie 
nastąpił.

Za havai holem rozesłano telegra
fem listy gończe.

P izeciw ko aresztowanym  szesnastu 
anarchistom rozpoczęto śledztwo i sp r a 
wa w krótkim przeciągu czasu wejdzie 
ua kadencję przysięgłych.

Rady i  wskazówki.
— B i e l e n i e  zzóiklej bielizny’. 

Chcąc zżolkłcj bieliźnie po praniu p rzy 
wrócić należytą białość, dodaje się  przy 
ostatniem modrzeniu lub też przy krocM- 
maleniu dwie łyżki stołowe mięezaniuy 
z 3 części mocrego spirytusu i 1 części 
terpentyny , licząe to ua jedno wiadro wo
dy, używającej się przy tem Bielizna 
w icu sposcb praua, chociażby nic L»y la 
suszona na dworze, lecz tylko pod dachei;:, 
to byie tam tylKo nie było_zbyt cicmn >, 
wybieleje daleko lepiej jak  na heln iku  
przy używaniu chlorku, który, jak  w ia
domo, bielizn.e tez łatw o zaszkodzić 
incże.

— J  a k ą  wartość ma żołądź jako  
pasza i* Ż .Iądz  je s t dobrą i łatwo s tra 
wną paszą, ale za mało pożywną, aby 
nią samą bez dodatku innej, więcej 
skoncentrowanej paszy inwentarz żywić 
można N ajlepiej ją  zużyć na paszę 
dla trzody cmewnej i tuczonych sko
pów, którym  do 5 kilo na dzień i sz tu
kę dawać można. Paść jednak należy 
ostrożnia, bo skopy bardzo chciwie tę 
paszę jeuzą  i mogą się nabawić n iestra
wności, a naw et na wzdęcie zdechnąć. 
Tuczne woiy paść także można żolędzią 
Ususzoną i zesrotowaną.

Ceny zboża i płodow rolniczych.
iZbużo 1000 kiługr.) 

u e n i n ,  dnia 28  marca. 
P s z e n i c a  nir , 90— -215 Ż y t o mr J9H—il(j~t 
J ę c z ni i e ń-m rlóo- -195  O w i e s mr 147— l(iS 
G r o c h  lun . 5 0 —230  W y k a  100 kilogr. mr
   O k w i t u  w niiejM‘11, bez becz. (oU-tai
mr (10.8 . (70-ta 41 .4 .____________________

l e n y  t a r a  o w e  w  k i e r l i n i e
z dnia 26 marca 

wedle podania kroi. prezydium  poli yjoego.

słom a prosra 100 kilo od 5,0. < — d,50
Siano „ ,  6,20 — 4,80
Groch „ * ,  42,00 — 2S.00
Groch biały „ „ 50,00 — 22,00
Soczewica „ „ 7(1.0*.* — 4‘'0 0
K artofle „ .  9,00 — 7,5o
W ołow ina o* ćwiartki 1 kilo „ J.fio — 1,20

„ od brzucha a „ 1,30 — 1.00
W ieprzow ina „ .  1,60 — ] 10
Ciolęeina » ,  1.70 — 0.90
Skopow ina .  ,  1.50 — 0, 0
Jlaslo  „ .  3.20 -  ?.0 'i
J a j  kopa „ 5,00 — 2,40
K arpie 1 kilo „ 2.40 — 3,20
W egorze „ » 3.00 — l,eO
Sędacze „ ,  2,40 — 1,00
Szczupaki „  ̂ 2oH) — l.Oo
Okonie ,  „ 1,60 — 0,8
L iny  .  « 2,50 — 1,00
Leszcze .. „ 1,50 — 0.7O
R aki kopa .  10.00 — 2.5o

Z a mżei podane reklam y i ogło
szenia nie bierze redakcja żadnej od
powiedzialności.

N A D E SŁ A N O .

I w a c a  d la  p a l ą c y c h !
K to prasnee palie dobre papioiosy i wyboi- 

ne tureckie tytonie, niechaj kupnje wyroby z
fabryki ,,V u L K  A"K“ J .F . J. K o ra e n u z  i n- 
s k i e g o  yr D r e ź n i e  a zapewne się nio 

oszuka.
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sit;, p r / y  '/ .umówieniu  m i jm n i c j  mi (i l n i e s i ę c i , o l  w i j r s z i i  10 t e n i s ó w  miesi., .  z .l ie  z g ó ry .

• * ie/.iMi:i .  1 u\v. gimn.T.tyrznugo 
Si».ól“ om»y\W ją się regularnie en 
piar<_‘k o godzinie s - i u  wiec/uroni 
w ćwiczni m iejskiej. N eue F siedli j |-  

- ■ ■ N .nfcr  iler < i a i nisoukinjle  
. ii isiie widziani. Zarząd.

„Tu w. Karol. Robotników Polskich”
■ „'bywa posiedzenia w -obory po l- 
szym i po 15-tym każdjjto miesiąca

I X . o gudz. 8 i pól wioez. przy Hnlz- 
mai kt.-tra.-so 72 (K unie tad!-Gasino). 
1'rzew. p. IV. Załachow.-ki. Y etera- 
nen.-tr. S. W szelkie przesyłki liabży 
na ręee jirzi woilmi ząeogu nadsyłać.

„Tow. 'W ulkan” odbywa posiedze 
nia w sobory przy A d a lh en -tr  8. 
1'rzew. j). Felsmann. M u e rs t r .  2.3.

,.Tow. Kupców lila k ó w  odbywa

posiedzenia w środy o fp d / in i j  1!< 
wieczorem w lokalu „ Arm inhallen" 
przy K om niandantenstr. ‘20. lh ze  w. 
p. Zmidzniski, Se.liiitzonstr. 08.

/  i \  d o r 1'. „Tow. K atul. llobof- 
n ik /w  1’olski -li” odbywa posiedzenia 
eo ćn ig ą  niedzielę o godz. 5 po pot. 
przy Hcrgstr. 133. 1‘rzew. p. Ft. 
Ile llw ig , Berlin, K •p n irk e rstr. 128.

W e i s i e  n*  o e. ..'i >w. Polsko- S c li ii n o b e r  g. 
K atolickie św. .Stanisława” odbywa : botników Polskich" 
posiedzenia ! eo niedzielę przy , nia eo niedzielę p > 
Lothringei str. 30. 1’rzaw p. Szal- miesiąya o godzjnif 
kiowiez, lle inersdorferw ea Ul. .. L iiid rnpaik” przy

1‘rzew. p. Nowak.
V r i e d r i i: li s b e r a .  . 'Io w  1 ol- 

sko-K ifolickio .w. .la lw igi" odbywa
po iedzenia w niedziele o kfoiłz. (i w. — —'
przy Pruskaucrstr.róg F rankfu rter Allen.
1‘rzew. p. Molski. F ri.d iich -K arl-tr . 25.

Tow. Kat.d. II i- 
odbywa po-ied/.e- 
I. i ló. każ log i 
ii w. w lok ilu 

II uipt: trasse Ki

rM f£—jW3SM
iększy i najlepszy skład 

— B e r l i n a .  —
FABhYKA I SKiAD

RO.SY.l.SKIGH i T l.'K K ('K IC I 1

PAPIEROSÓW i TYTONI

fflulWEifcmj
—  H E f ł t l  l \ r —

I Suolossplatz II i Leipzigerstr. 4S.
T u tk i i maszynki do papierosów 

zawsze na skhidzic. 
S p r/e la /. burtow na i drobna.

[Największy i najlepszy skład
—  B e r l i n a .  —

Skład  papierosów
i tytoni ruskich i tureckich 
po eonach umiarkowanych 
poleca K .  E l t e r m a n n

R o s e i i th t i lc r s t r .  14.

&. n m m c m K
— MAL AR Z

B e r l i n . V S t r a l s i i n d e r s t r  211\'
poleea się Szan. Publiczności do wy
konywania wszelkich robót ze zakre

su m alarstw a po najtańszej cenie.

Pierze i kwap.
Pościele gotowe w s jp j ,  poszewki* 

prześcierad ła w każdrj cenie.

Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try 

kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów itd.

A. Buliński
R crlin  A. Mcliónhauser A llee  8.

Res1 auracja
jW‘/ j Slendalerstr. 30 (H oab ii). [101

m ahbs: < x x x x x x  <£Mxikxkx:xmx

1 n& ńmk&miź,
*  n / i

*  1N TR O LIG  STO RN IA  
x
■f '  ~

L I  T O (} R A F  J  A. |

F. Załachowski
8-9 Veteranenstr. BERLIN M. Veteranenstr. 8-9.

Gustowne wykonywanie wszelkich prac drukari Hol,. j
.^•A'?WslW».*X^»WHX}ie*»a*-!!5M:WX«^XStKXJ5*3«XHK3ta£3«il((i

i t jy  .TfyOTSiłfi

Franciszek Ksawery Froelich
K S I ty G  \ R \ I  A  K  \ T O L I C K A

K o p p e n s t r .  n r .  7 5  p r z y  » l ; ą z k i m  d w o r c a  1 n i e d a l e k o  k o 
ś c i o ł a  S M . IM  II S n .

poleca Szanownym  Kodakom swój sklud pięknych olirazów jak o  toż swój war 
sztat do opraw iania obrazów i wszelkich robót szklarskich, bardzo piękne ksią 
żki lo nabożeństwa, tudz eż kalendarze i pięknie kolorowano figm w św ię ty  h 
pasyjki, kropielniczki i t. p. Świec / Gromniczne, bilety do powinszowali

papier i t. p.

Szanownym Kodakom polecam mój

skład obuwia męzki ego i damskiego
ZaraziMn w ykonują w>zelkio obuwiu rozmaifoj n io jy , pszyrzckając skorą 

i rzetelną u.dii^ę. polecani >ie łaskawvm  \v*/glę-'loni.'
K A R O L  l * R Z Y « O D l .

871 m istrz s z e w s k i ,  L e l p « l * e r s t r .  135.

Szaui wnym Kodakom ] olecam mój
sk ład  siodirtrski

S d l b u h i j j u y
jak o  też kuferki wszelkiego rodzaju, 
torby, przepaski, mapy dla dzieci 
szkolnych i t. p.

W szelkie tapioerskie roboty wyko
nuję w krótkim  eza.sie po cenach 
przystępnych.

M. Frankowski, siodlarz,
F ran k fu rte r A lice ■'»!.

C. KOCZOROWSKI
IłE ST A  U R \T O R  

K l o s l e r s t r a s s e  O S .

Co niedzielę

MUZYKA POLSKA
W  p o ś c i e

koncert
KAŻDA SOliOTK 

polska kiszka
fun t po 5 5  fen. ■ il

1’oleeam S/.an. Kodakom mój skład
książek polskich

jako i niemioekM). Obrazy, figury, 
krzyże, różańce, kropielniczki, grotn- 
nice, kalendarze, p ) winszowania pol- 
skio, blo^oslawiońsi wa i wszelkie 
m aterjaly  piśmienne i szkolno l ‘rzyj- 
inuję oprawę obrazów i ksityzek. U-
slucra rzetelna. 00

H. Scigacz, firma Tiesler
(ir . H am bnrirerstr. 8. 

Szan. Kodakom polocan. prawdziwa
polską kiełbasę

jak o  też s z y a k l  i  k i s z k i  wszel
kiego rodzaju. D ia  rostauratorów  
ceny zniżono. Zam awiać można przez 
kartę pocztową. 49

/  ęlębokim szacunkiem
S t żurki jwicz, mistrz żeźnieki,

.S aarb rńekers tr. ;!().

SedSSSrM̂ ęjCSŁKJSM «XSą*ajS3BXX

Adam Nadobnik
l u l s t r z  k r a w i e c k i  i ‘>'2

Bbrlin SW., M arggrafenstr. 22
poleca się do wyKouywania wszelkie.h 
robót w zakres kraw iectw a wchodzą

cych podług’ najnowszych żurnali.

PIOTR kilEUliftSKI
m i s t r z  s t o l a r s k i

Iłorlin C., A uguststr. 48
poleca się do w ykonyw ania mebli ku- 
chonnych, urządzeń składowych i dla 

restanracy j .  191

Bióro b u d offo isze
założyłem przy

K a r ^ e s t c t i s s e  tu*. 8 .
W ykonu ją  się rysunki, projokta, 

taksy, kosztorysy i wszolkiu roboty 
piśmienne.

A .  D y l > i z l > a n i s k ]
(31) K U D O W N ir a y

Dotychczas wyszły 3 tomiki ,,]li- 
l ljo te k i liidowoj11 i zaw ierają:
T. 1. Napad T atarów  27) f. opr. 30 f. 

„ ‘2. Przyjaźń i miłość . . '20 fon.
„ 3. Gdybym mini tysiąć ta 

larów ................................ ‘20
N a portorjum  należy do każdej 

Książki znaczek 3 fen. dołączyć. Kto 
yaduśle 05 fen . w znaczkach poczto
wych, odbierzo w szystkie 3 tomiki 
opłat nie.
F. Zy lachowski, V cteraiienstr. 8.

Na Imieniny!
Powinszowania imienin w różnyi h 

yatunkach poleca
D rukiun ia  „G azety P olsk iej-1

\  e te tanenstr. 8.

Moim nakładem wyszła i je s t  do nabycia książka p. t.

Czy Polska powstanie?
Cena egzemplarza 3 0  fen. z przesyłką 35 f.*n. D la  sprzedających odpo
wiedni rabat Należytość można w  znaczkach pocztowi ch nadsyłać.

T a  k sią żk a  je s t  rak  ciekaw  i i w ażna, że w każdym domu polskim 
znajdow ać się pow inna. — A dresow ać należy  :

Fr. Zalachowsui, Berlin  I,' Veteranenstr. 9.
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Bronisław Jłuszkowski,
I ^ T I t O L I O A T O R  I7'2

Ghschinersir. 71, róg P/inzenstr.
poleca Szan. Kodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
w piśmienne m a te m *  książki do nabożna .twa. śpiewniki, albumy, 
poezje, bajki i żaba., ki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
jako  też biżiiterje  i galan tery jne  towary. W ielk i w ybór wiązarków 
i powinszowali z polskiem i napisami, oraz przedmioty dla loteryj 

fantow ych. U ^ i ą ż k l  o p i n w i a n  po bardzo nizki h cenach.
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^ t a n a l a w
Skład m aterjalów ipasnkowych i piśmiennych.

w Berlinie, D rcsilenerstr. *<2.
Książki handlowe, papier listowy, 

karty  powinszowali, w.-zelkb Z C SZ J- 
t y  dla szkól, ołówki, trzonki, pióra, 

gunia itd

Cyrkle dla techników i szkól, 
pudelka z farbami, pedzle do akw arel, 
pędzle do nW ni , h farb. papier rysun

kowy w rolach i arkuszach.
1~ ~  F o l s k i c  k i i i ą i k l  do n a b o ic ń s t w n .
Skład mój o tw arty  w tygodnieu do St-toj, w niedzielę do ‘2-gioj popołudniu.

W esta”
B a n k  w z ą j c i n u j c h  z d b e z p ie e z e ń  n a  ż y c i e

n P ftt n «.lU ,
zatw ierdzony rozporządzeniem króloiwskiom z dnia 3. 8. 1873.

Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpn czenie
sit; w „ \v e s d e “ .

1) Za jednę  i tę samą składkę roczną, k tó ra  nie je s t  wyższa, ja k  w innych 
Tow arzystw ach, opartych na wzajemności, zabezpiecza .się w „W cścio" 
p r ó c z  k a p i t a ł u  z a b e z p i e c z o n e g o  z a r a z e m  d o ż y w o c i - *  
w e  f o r m i e  r e n t y  w z r a s t a j ą c e j .  I)oży.wffcie to rozpoczyna sie 
v. czasie oznaczonym taryfam i. R en ta  ta będzie nietylko pokryw ała darsżo 
składki, ale może naw et wystarczyć na utrzym anie odpowiednio w w ieku 
podeszłym

2) Go więcej : 11 a  m o c y  t o j  ż c  r t  n t y  m o ż n  .1 o t r z  y m a  i k u p i  t a l
z a b e z p i o o z o n y j e s z c z e  p r z e d  o z n a c z o n y m  9 z r, s c m, sk o r5 
ren ta  urośnie do wysokości procentów, odpowiednich sumie z ubezpieczonej.

3) N a polisę . W e s t y "  można u niej, lub też w każdym  innym banku wzią.ś* 
pożyczkę w całkow itej wysokości kw oty zabezpieczonej cd chwili, gdzie 
re n ta  zacznie pokryw ać składki i oprócz togo oprocentowywać Kwotę za 
bezpieezoną.

4) l ’róeź tych korzyści nadmienić jeszc./o należy, ż e p o l i s y  , W u s t  y u 
n i e  t r a c ą  n i g d y  w a l o r u ,  rezerw a łlbwiem na polisę przypadająca. 
t; wartość każdoezusowa polisy, pozostaje wlasnoś,:ią zabezpieczonego, ciio- 
ciazoy naw et polisa dla jakio jkolw iekbądź przyczyny sta ła  się nieważną.

ó) W j pada jeszcze zwrócić uwagę publiczności na to, żo w „W eseie - m o ż n a  
s u b s t y t  u o w a ć w  in i o j  s c e p i o r  wr o t n i o z a b o z p i e o z o n e j  
o s j  d y i n n ą  osobę norm alnego stanu  zdrowia, co nadzwycza.nio korzystnie 
oddziaływać może na by t m atcrja lny  urzędników i ustaleniu dubryeh sto
sunków między tem iż a ich chlebodawcami.

Składki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 mk. wynoszą:
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I Mk. Mk. Mk. Mk. Mk. Mk. ;
20 1 1,95 0,99 0,51 30 30 - 2,48 11,26 0,64 26

1 2,00 1,02 0,52 30 1 12 ,5 4 ; 1,30 0,65 25
2 | 2,05 1,01 0,53 29 2 * ‘2,62 1,33 0,67 I 25
3 1 2,10 1,07 0,54 29 3 , 2,70 1,37 0,69 : 25
4 2.15 1,09 0,55 28 4 ! 2,7» 1,42 0,72 : 24

25 1 2,20 1,12 0,57 28 35 2,86! 1,46 0,74 ! 24
6 2,25 1,15 0,58 28 6 ! 2,96 : 1,50 0,76 23
7 2,30 1,17 0,59 27 7 ! 3,06 1,55 0,69 22
8 ' 2,36 1,20 0,61 27 & 3,16 1,61 0,81 i 22
9 ! 2,42 1,23 0,62 26 9 I 3,28 ; 1,66 0,84 21

itd . itd., prócz togo są jesz cze inno tary fy  np. pasa go wc, zobopóln e itd. itd .
Główna agencja (F r. Z  iłachowski) w Berlinie Y eterunenstr. 8.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Za niżej pod._o ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od w rrazu  w pierw  

szym w ierszu 5 fenigów.
K irU tra s sel*ana

na staucją  przyjm ie o l l  kw ietn ia G. 
L okaj, Linuuistnis.se 6(i-(U, blisko 
lto sen th a le rtlu r .

B « d f !
udzielał lekcyj w ojczystym  naszym 
języku, Kroszę zatom adresy nade
słać do pani W ojtkow iak. I’allisaden- 
strasso 08. F . F og t, nacczyciol.

19a I. M eblowane pokoje n a  dnio 
(dziennie 1,50 mr.) i dłuższy czas. 
Polska usługa. 1188

P ap ierosy  Kom eadiiusLie-
go, znane ogólnie, polecam w yją tko 
wo tylko dli Polukow- po cenie zni
żonej 1 paczka ę 10 sztuk) ‘20 en., 
2 paczki 30 fen, J .  Krainę, Niodor- 
w allstr. 11. | ;4

ł w  t i t  dem i dra kicia F . Załach Iwukicgo w Berlinie. K odaktor odpowiedzialny F . /ataołiow ski w Berlinie.


